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Najważniejsze wiadomości, podane w  dzisiejszym 
numerze „H. Reform y1.

Fytuacya w Warszawie. —  Program jirae Izby po­
słów. — Z Sejmu czeskiego. —  Przerwy ruchu na 
kolejach. —  Proces fałszywego inżyniera. — Noc 
sylwestrowa w Krakowie. —  Szczegóły rozbójni­
czego napadu we Lwowie. —  Zamach na Stoły pi- 

na i na prezydenta sadu w Kopenhadze.

Przy antenie rota.
W chwili, gdy czytelnicy nasi ujmą do rak 

poranny numer ..Nowej Reformy11, stary roić, 
lok zawodów i rozczarowań, nadziei nieziszczo- 
nych i pragnień niespełnionych, przyłączy się 
tło szeregu poprzedników, pogrążony w toń 
przeszłości. Pójdą za nim skargi i żale tych, 
którym przyniósł krwawą dolę, pójdą bolesne 
westchnienia setek tysięcy nieszczęśliwych, któ­
rym wśród wielkiego dziejowego kataklizmu, 
rozgrywającego się na ziemiach polskich, przy­
niósł żałobę rodzinną.

I  jak zawsze, zwrócą, się serca wszystkich 
7 nadzieją ku lernn Nowemu Rokowi 1907, który 
w młodzieńczej postaci jawi się pełen uroku, 
niosąc wszystkim nadzieje różane lepszej, po­
myślniejszej doli. Popłyną w dma dzisiejszym 
zewsząd życzema pomyślności, wymieniane z tą 
wiarą i nadzieją, jaka nas krzepi zawsze wido­
kiem lepszej przyszłości.

Tej doli doorej. pomyślnej i  szczęśliwej ży- 
"rZymy przy rym idącym Nowym Roku w szy­
stkim Rodakom, przyjaciołom, abonentom i współ 
pracownikom naszego pisma, z wiarą, że jak 
dla wszystkich poszczególnie, tak i dla narodu 
całego lepsza zaświta w tym roku dola.

1  W a r s z a w y .
(Koresp. „N. Reformy5’). 1

Warszawa, 30 grudnia. 
(Wrażeni* % Łodzi. — Rewizye i jnbiłensz Wolyńcór. — 
('mocnienie tianu wojennegt. — Groźba strajku koiojo- 
wego. — Zniesienie insi.yt.atu traerynaryi. — Przygoto- 

„ wania do wyborów).
Opuszczałem dziś o godzinie 1 w południe 

Łudź — spokojną względnie -— z dziwnemi 
wrażeniami przeciwieństwa jakby dwu światów, 
dwu społeczeństw, dwu ich żyw.ołów obok sie­
bie się ocierających, niesprz^gnietycli, a nawet 
rozbieżnych aż do ostatecznych granic.

Jeden to świat rozszalałej aż do obłędu walki 
klasowej wygłodniałych mas robotniczych, któ­
rym rozpacz podyktuje może jeszcze dziś, może 
jutro środk i terroru i zniszczenia, najstraszniej­
sze w swej krańców ości, — drugi to świat 
nomalnogi życia w jego przypadkowej organi­
zacji wielkiego środowiska społecznego, równie 
obojętnie, bezkrytycznie, jak i bezsilnie wchła­
niającego w siebie tak samo wypadki dnia.

H rt charakterystyczny dni ucisku w ŁuKi; 
jwszelk.e widowiska maja tłumy widzów:. Może 
6o instynkt skupiania się zagrożonej w swym 
lżycie trzody, któremu również złożyłem nale- 
jJŁego obola wczorajszym swvm przyjazdem do 
J,p4z* w gronie ośmiu specyalnycb korespon- 
]je»tów pism warszawskich i zagranicznych Za 
ggę,WTOtero do Warszawy nalazłem w mej ka- 
adenicy i mieszkaniu śladj dokonanej rewizyi.

ją  spowodowało, nikt nio wie. Nie znalezio- 
(Bo niczego podejizanego od piwnic aż do stry­
chów Ocalam wszystko, a nawet przybyły stró- 
towi dwa silne policzki za opieszałe meł- 
tfnnk.

Ostrożności te mają być w związku z zapo­
wiedzianym p r z y j a z d e m  j e d n e g o  z wi e l -  
k i c h  k s i ą ż ą t  wraz z powracającym z Peters­
burgu -Skułłonem do Warszawy na stuletni ju­

bileusz wołyńskiego pułku łejbgwardyi. Z tego 
też powodu właściciele wszystkich domów w o- 
toczcniu najbiiższom tych koszar otrzymali dziś 
zawiadomienia o dokonać się mających w ich 
domach jutro generalny m rewizyach od piwnic 
aż do strychów, jakoteż do podpisania pod ry­
gorem stanu woiennego zobowiązań zamknięcia 
wszystkich okien i drzyi, zwróconych na ko­
szary, przez czas kilkudniowych .uroczystości 
jubileuszowych, jakoteż zamknięcia bram od u- 
łicy w dniach 18 i 2-1 grudnia st. st.

Wczorajszy wyrok sądu poiowego, zasądzają­
cy pięcia ludzi, na śmierć, stwierdza widocznie 
ustalenie wojeimu-polowego sądownictwa, skoro 
pp. gc-ner&ł-gftbcrnatorowie wystąpili do mini­
sterstwa spraw wewnętrzuych z podaniami o 
wyznaczenie funduszów na dokonywanie egze- 
kucyj nad skazanymi na śmierć, jakoteż za na- 
iem pomieszczeń na składy ktoni, odebranej 
rewolucjonistom, i na przewóz tej broni. ~  

Nie WStaje również o b a w' a  s t r a j k u  ko­
l e j o w e g o .  Naczeluik kolei nadwiślańskich 
wyraził ją  świeżo w okólniku zapowiadającym 
wyroki sądów’ wojennych dla uczestników ewen­
tualnego strajku kolejowego, zas wyroki sądów 
polow’ych dla przywódców strajku. Dystynkcja 
godna uwagi 

W rzęd;ie 'noszonych wyższych uczclu1 staje 
wreszcie - i warszaw ski i n s t y t u t '  w e t e r y- 
n a r y i .  którego rada profesorska, n/nawszy za 
niemożliwe przywrócenie rosyLkicli wykładów, 
wniosła prośbę o przeniesienie zakładu do Kut- 
ska7 Tukę' Orła łub Nowoczorkaska, gdzie roz­
winięta jest hodowla bydła. W instytucie war­
szawskim, po przeniesieniu się uczniów' do Dor­
patu, Charkowa i Kazania, zostało jeszcze tylko 
sześciu, dla których niektórzy proiesorowie koń­
czą właśnie wykłady. Instytut wkrótce opusto­
szeje zupełnie, gdyż rząd nic polecił wmale ra­
dzie profesorskiej przedstawienia budżetu na 
rok 1907, wynoszącego dotychczas 82.000 rubli. 
Rok ostatni zakończył instytut, liczbą 420 stu­
dentów, z tych 30 proc. Polaków7, 10 proc. ży­
dów a 69 proc. Rosjan i górali kaukaskich 

Wreszcie słówko o przygotowaniach wybor- 
czych. Centralne biuro nabrało jakoś energii pod 
wpływem nakazu z Petersburga, tak, /.c wszy­
stkie karty wyborcze w liczbie 120.090 już 
przejrzane układa się w listy wyborcze i dru­
kuje w 13 drukarniach po polsku i rosyjska 
oczywiście. Ogroszen.e ich publiczne nastąpi 
w ten sposób 10 stycznia, czyli po 6-tygodnio- 
wym terminie reklam/myj w dniu. 21 lu b  22 
l u t e g o  o d b ę d ą  s i ę  p r a w y b o r y  w War­
szawie, zaś ostateczne wrybory posłów w dniu 
1 marca, t. j. na 4 dni przed zwołanioiu Dumy. 
Charakterystyczne tylko, że skutkiem nowych 
ograniczeń ustawy w7yborczej liczba prawyoor- 
ców z Warszawy zredukuje się do 80.000, gdy 
w przeszłych wyborach wynosiła ona lO.l.OOO 
nazwisk.

Grot.

Projektowany zamach.
Petershurg. W  pomieszkaniu senatora Fri' 

scha odbyć się miało w tych dniach zgroma­
dzenie członków gabinetu w ważnych sprawach 
politycznych. Uczestniczyć w niern miał prezes 
ministrów stołypm. Zgromadzenie to odwołano, 
gdyż stwierdzono, że projektowany był zamach 
na Stołypina. Mianowicie ktoś dowiadywał się 
telefonicznie o to, czy Stoły pin przybędzie. Za­
pytany o na/wisko. podał, że jest jednym z u- 
ezestników zebrania, tymczasem —• jak się 
okazało — nikt z uczestników nie zapytywał 
się o to. •

J . MITRO 1’OLSKI.

UspsiisDia laidtorskii
(Pm  kład z rosyjskiej).

Z  d s M U  oticera.
v .

Japończycy rnaią przewagę nad nami:
wojna kosztuje ich «£ razy taniej, niż nas.
Nie mają oni takiego przygnebiaia.cego mnóstwa 
transportów, obok których n nas łinkcyomiją 
jeszcze treny dywizyjne, oraz trfny I i U ka- 
tegoryi Niema u nich takich olbrzymieli etatów 
dla wyższych naczelników, gdzie tysiące liczą 
się za ruble. Nie mają intendentów, podpalają­
cych magazyny, ni: wynajdują dla oficerów 
zgoła niezwykłych stanowisk, w roazaju lmpr/y- 
kład zawiadowcy składów drzewa, z pizywiąza- 
nemi do tej godności dziesięcioma rublami dyet, 
prócz ponsyi... Zresztą wszystkie te składy do­
stały się później Japończykom.

Frawdopodobnie nie znają i czwartego wy­
miaru. wyrwarzającego taki prosty pogląd na 
pieniądze skarbowe. Nie znają synekur general- 
,-ddtb. wsparć te wynagradzanych, a niestety, 
przrnoszącyi h tylko szkodę swoją bezcelow ością 
i ębrbttiręm i wydatkami,

We., ry  u ims -horhy wydział sanitarny. Są 
V, nim tr.Tj, fnk ściśło spla ane z sobą,
że doskon. u\ nm ’>y stanowić jeden urząd. 
Zresztą jeden ~ uicli. tylko *ajnuv« lękam, a 
dwa pozostałe generałowie, którycu e uc de ma­
my lunerprtMlukeyę UrKędj te są aastęi.ające: 
ł j  woiskowj iospoktor lokarski z kancolfttj ą

zarządem i trenem, 2) naczelnik wydziału saiii- 
tiunego, kanfclarya, adjutanci, sztab i oberofi- 
cerowie „do poleceń", zarząd i tren; 3) inspe­
ktor szpitali; kancelarya, adjutanci. 40.000 ku- 
ryerów. zarząl i tren.

Tak w każdej armii, których, jak wiadomo, 
mamy trzy A ponieważ wszędzie puzestmegamy 
surowo zasad centralizacji, przeto funkcyoauią 
ieszcze: 1) główny inspektor wojskowo-lckaiski 
z całą elitą, otizymującycli pienia.dzo, awanse 
i ordery; 2) inspiktor szpitali wszystkich armij; 
3) naczelnik wydziału sanitarnego wszystkich 
armij.

Taka sama centrali/acya panuje w wydziale 
transportów, które mają cztery :arzady: głó­
wny i dla każdej armii: to samo w wydziale 
komunikacji wojskowych, gd/ie także cztery 
zarządy z czterema generałami, sztab i ober- 
oficerami do poleceń, a( jutantami aksełbantanu. 
kuryerami i pisarzami.

Mówią, że system biurokratyczny jest ciasny 
i wąski; nigdy się i  tern nie zgodzę._ C*y to 
nie szeroki rozmach? Jedną pełną garścią rzu­
cono masę ludzi do spełniania ,.polecoV‘, pisa­
nia i układania w stepach mandżurskich ró­
żnych ,.papierów11, drugą pełną garścią rzucono 
im pieniądze, a dla porządku przysłano genera­
łów.

Tym, którz.j przyzwyczaili się do takich roz­
machów, naturalnie nio mogło przyjść do gło­
wy, że zamiast trzech zarządów możuaby utwo­
rzyć jeden z większą korzyścią akt sprawy i 
w ten sposób zaoszczędzić Rosyi setki tysięcy 
rubli.

Mandżnrya zalaaa nas żerni pieniądzm.. 4' rę­
kach Ohińczyl ,v są obeeme setki tysięcy aa- 
szyc-h pieuiędsty. a j*omiuio tego zniszczyliśmy

Petersburg. „Nowoje Wremia11 donosi, że 
ubiegłej nocy, przy rewizyi, dokonanej przez po­
licję n licznych członków organizacyi bojowej, 
znaleziono ważne dokumenta i listę urzędników 
państw owych, których organizacja skazała na 
śmierć. Podobny rezultat dały rewizye, dokona­
ne w Moskwie. Lista zaw iera'27 nazwisk.

u ! ć d  w  fto& yi.
Petersburg. W gubernii woroneskiej rozwinął 

się t y f u s  g ł o d o w y .
Elizawetpol. G ł ó d  c o r a z  s r o ż s z j ' .  Pomo­

cy znikąd niema. Wiele przedsiębiorstw handlo­
wych dla braku obrotów zamknięto. Na drogach 
n a p a ś ć  są zjawiskiem codziennem Glodr; 
Tatarzy siłą odbierają transporty na żywnościo­
wych traktach.

Crywań. W wielu miejscach daje się odczu­
wać g ł ód .  Administracya gnbermalna przed­
sięwzięła środki dla zaradzenia klęsce głodowej 
wśród ludności. 'A tureckie i Armenii do guber­
nii erywańskiej emigruje dużo Ormian.

Kapady 1 rabimkll.
Moskwa. Dokonano n a p a ś c i  b a n d y c k i e j  

na sklep kolonialąy firmy S/cznkina, którego 
zraniono ciężko z rewolweru w głowę i piersi 
i zrabowano mu lóOO rubli,

hur3k. Kijowski sąd okręgowy skazał za 
o b r a b o w a n i e  f i l i i  B a n k u  wolsko-kam- 
skiego iv Charkowie studenta, Gałkina na 20 
lat ciężkich robót.

Tanibow. Trzech nieznanych ludzi o g r a b i ­
ło m o n o p o l  we 'wsi Ramzio w pow. kirsa- 
kowskim. przyczem zi aniii śmiertelnie strażnika, 
śtarosta wiejsld i dwaj sirażnicy ścigali icli 
i dopęuzili pod lasem w odległości 16 wiorst. 
Przy wymianie strzałów jednego rabusia zabili, 
urngiego śmiertelnie ranili, a trzeci ujęiy śmier­
telnie sam się zranił. Odebrano im 4 rewolwe­
ry i pieniądze. Raniono woźnicę rabusiów.

Tyflis . Na rynku zabito z rewolwerów prze­
jeżdżającego dorożką d o z o r c ę  p o l i c y j n e ­
go,  B a b i n a ,  i ciężko raniono woźnicę. Babin 
wczoraj wyszedł zo szpitala, gdzio leczył się od 
ran, otrzymanych półtora miesiąca temu. Spraw­
cy zabójstwa uciekli.

Do sędziego śledczego Chiz-inowa dano lulka 
bUzałów z rewolweru w idiwTi, gdy szedł on 
do swego biara. Stan Chizanowa beznadziejny. 
Dwu zabójców uciekło. -Jest to już dragi za­
mach na życie Cluzanowa.

£ n f ó o i*  t u f t a  M af s raw ió w
Petersburg. Jó a/abou kościelnych odczytano 

dziś dekret kongregacyi, n.kładajiicy ekskomu­
nikę na przyiyódców7 sekty Maryawitów.

. y -  T e ie fo n ic z n s  i te le S K ific z flg  "

uileteiiCi Jad/ej Reformy”
z dnia 1 stycznia 

Prace Izby poselskie].
W>edeń. Między pierwszemi przedłożenianu, 

jakiemi się zajmie Izba poselska na najbliższej 
sesji 9 b 111., jest ustawa o ochronie wolności 
wyborczej i „numenis clatmns11 w Izbie pa­
nów.

Po uchwaleniu tych ustaw’ nastąpi zaraz 
sankeya wszystkich ustaw, odnoszących się do 
reformy wyborczej.

Również ustawa o kongrui ma wejść natych­
miast pod obrady.

Posie&zeake Izby poselsiSle].
Wiedeń. Porządek dzienny następnego posie-

kraj i tysiące biedaków zostało bez kawałka 
chleba.

Japończycy powoli zajmowali opuszczone 
przez nas punkty, zaprowadzali porządek, wy­
dawali przepisy o obowiązkowem zasiewaniu 
)>ól i nakładali podatki na lnduość. Posuwając 
sio naprzód, tworzył; poza webą podstawy ope­
racyjne i gromadzili środki wojenne. V. czasem 
Mandżurya i Korea będą utrzymywały ich ar­
mię, bez żadnych wydatków ze strony Japonii, 
a my tracić będziemy coraz bardziej i bardziej 
sw*e soki żywolne. *

Przegrywamy wo wszystkiem Lad, porządek 
matematyczny i tajemniczość wobec zamiesza­
nia u nas. ci-ma nas nieubłaganie, jak stalowe 
obięcze Szaleństwo i zgroza! Coraz częściej 
przychodzą mi do głowy te iłowa. Pełzają one 
stąd do Rosyi i tn z Rosyi, łącząc nas l:rwo- 
wemi nićmi. I w Rosyi huczą strzały, jak tu, 
i tam krew płynie Lecz tam zmoi a jeszcze 
straszniejsza, jeszcze większe szaleństwo.

Ktob., nógł pomyśleć, że w naszycli czasSach, 
jak za Heroua, będzie się odbywała rzez niemo 
wląt? A w Kuraku policja znęcała się nad mo- 
łoletniemi uczennicami.

h toby n'ógł pomyśleć, że znajdą się gazety, 
jak n. p. „MoskowTskija Wicdomosti“, szczujące 
motlocli na inteligencję i studentów, i że druko­
wać będą pugaczewskie odezwy w drukami 
uniwersytetu ...Że będą duchowni, którzy wy­
dadzą śv istki własnego utworu, wzywające tłum 
do poliukuiia z inkdigencyą i z temiż nieszczę­
snymi studentami rosyjskimi, i żc fo „paster­
skie"' orędzie zostanie podpisane do druku przez 
„profesora duchownej akadem i kazańskiej1'
. Ze będą walk. w  l*ctorsb«rgu, łfuskw-ie i \Mnp- 
szaftie, e większą liczną r^Lonych i. zabitych, 
aiż w jmtyw.kaelt o wrgfuza mantlżuwkii

dzenia Izby posłow, które odbędzie się wc śro­
dę dnia 9 stycznia o godz. 3 po południu, obej­
muje: 1) sprawozdanie komisji przemysłowej o 
przedłożeniu rządowem w sprawie projektu usta­
wy o opilstwie, 2) sprawozdanie komisy i szkol­
nej o uchwale Izby panów o tytule inżynier­
skim.

teosflij i*ólaficnci.
Wiedeń. Nowy dyrektor kolei Póinocne„ Br. 

Bahnbans jutro obejmuje swoj uvząd.
Wczoraj odbyło się administracyjno objęcie 

agend kolei Północnej.
W najbliższych dniach spodziewane są zmia­

ny w organizacyi i zmiany- personalne.
Wiedeń. „Wienei Zeitung" ogłasza rozporzą­

dzenie ministerstwa kolei w sprawie organiza­
cyi służby dla upaństwowionych linij kolei pół­
nocnej.

Skrawy węglowe.
WLeuen - Wydany wczoraj komunikat donosi, 

że ministerstwo kolejowe w drożyło akcję celem 
zapobieżenia b r a k o w i  w ę g l a ,  jaki powstaje 
skutkiem braku lokomotyw i wagonów na kolei 
Północnej.

3ada gabinetowa.
Wiedeń. Prezydent ministrów br. Beck przy­

jęty dziś byl na dłuższej audyencyi « cesarza, 
poezem odbyła się rada gabinetowa pod prze­
wodnictwem cesarza.

Z Sfcjmn czeskiego.
Praga. W Sejmie czeskim w dalszym ciągu 

dyskusji budżetowej żalił się poseł Peschka na 
upośledzenie Niemców w administracji krajo­
wej. Omawiając reformę wyborczą, podnosił mó­
wca, żc stan średni w mieście i na wsi powri- 
nien się połączyć, celem obrony przed zalewem 
ze strony wielkich mas robotniczych Po prze­
prowadzeniu reformy wyborczej ladzie rzeczą 
konieczną, aby cala ludność bez względu na 
przynależność . kiasową i  narodową połączyła 
się ku wspólnej pracy, do której mcwca zawsze 
jest gotowym.

Pos. K a l i n a  polemizował z Pescliką. Idea­
łem stronnictwa mówcy jest samoistne państwo 
czeskie, w kióremly obie narodowości znalazły 
równouprawnienie. Mówca krytykował reformę 
wyborczą, gdyż me uwzględnić ona piaw wszy­
stkich klas ludności. Domagał się iutabuiacyi 
zamku na Hradczynie na rzecz kram.

Po przemowie S c h r e i n e r a ,  pos. B a x a  
zarzucał posłom czeskim w Wiedniu, że nie ro­
bią nic dla sanacyi finansów krajowych. Na­
wet dr Forzt, były referent budżetu krajowego, 
na swrem stanowisku obecnem nie pamięta o 
smutnym stanie bndżetu krajowego. Mówca do­
magał się powszechnego i równego prawa glo­
sowania do Sejmu  • _

Po dalszej jeszcze dyskusji przyjęto prowd- 
zoryurn budzeiowre, poczem 'Sejm został odro­
czony.

Zamach na pretyhenia sądu.
Berlin. Z Kopenhagi donoszą tutaj o zbrodni­

czym napadzie na prezydenta sądu handlowego 
Ko c h a .  Jakiś człowiek, udający żebraka, wszedł 
do mieszkania prezydenta i s t r z e l i ł  doń  
z r  e w o 1 wr e i u, ugodziwszy go w usta. Spraw­
ca uciekł.

ZwłokF ^epiia JSIJE.
Rzym. „Osscr.atorr Romano11 donosi, że prze­

wiezienie zwłok papieża Leona X III do kościoła 
Laterańskiego odbędzie się, według agk&zoaego 
dzisiaj ceremoniału, wr styczniu.

Socyahści serbscy.
Buriaueszt. Jak  z B e l g n d n  donoszą, rząd 

serbski wydalił 50 socjalistów z giauic berbii.

Xa wiadomoći o tern rząd węgierski poczynił 
zarządzenia, aby wydaleni nie mogli przedostać 
się na terytoryum węgierskie. '

Walka % kościołem we Francyi.
Wiedeń. ,-Politische Korrespondenz11 dowia­

duje się, że wiadomość, iakoby' tutejszy nun­
cjusz Beliuonie interweniował w ministerstwie 
spraw zagranicznych w sprawie konfliktu mię­
dzy kuryą papieską, a rządem" francuskim po­
zbawioną jest podstawy,

. 2tam!eszbl v» Maroka.
Madryt. Dziennik „Libera1" donosi z Tznge- 

ru że Rajzuli jest zupełnie zniechęcony i schro­
nił się tle pewnego meczetu ■ w głębi kraju 
Większość jego zwolenników’ poddała się sułta­
nowi.

Wielkie sprzeniewierzenie.
Madryt. K asjer tutejszego kasyna wojskowego 

zbiegł zdefraudow awszy 280.000 pesetów.

(ilód w Ciiinach.
Peking. Kięska głodowa skutkiem nieurodzaju, 

wywołanego częstymi deszczami w Jecie, przy­
brała tak znaczne rozmiary, iż przewyższa po­
dobne klęski, jakie nawiedziły Chiny w osta­
tnich 40 łatach. Głównie dotknięte są prowin­
cje  Ilonan, południowa część gub. Szantung i 
cała póln część gub. Kingsu i prowincja An- 
hui. Cztery miliony ludzi skazanych jest na 
śmierć głodową

Zdrowie szacha.
Teheran. (Biuro Reutera). Stan zdrowia sra- 

cha był ostatniej nocy ba i (Izo zły.

K ro n ik a .
Kraków, 30 grudnia.

Repertuar teatru krakowskiego.
W e wtorek popołudnia: ..Pan Jowiaiski"; w i 

czór „Ponad siły11.
Repertuar teatru lwowskiego.
We wtorek popołudnia: „Tktleem poiskie1'’; wie­

czór: ..Tuuniiauscr11 (('wstęp Aleks P>androwskiego).‘

Znacznego opóźnienia doznał wczorajszy, po­
południowy numer „Nowej IRfonny1' z powodu ze 
psucia się pospiesznej maszyny drukarskiej. A po­
nieważ tego dnia nio miał dziennik być odbijany 
na maszynie rotacyjnej, więc zanim zdołano, dla 
Datowania sytuaeyi, poczynić w krytycznej chwili 
odlewy i maszynę rotacyjną puścić w ruch, ubiegło 
parę godzin." Skutkiem tego zarowno miejscowa, jak 
zamiejscowa ekspedycja uległa nadspodziewanemu, 
a dla wydawnictwa naszego vy pierwszej linii, 
wielce przykremu opóźnieniu .. za kióre prenumera­
torów i czytelników naszych najmocniej przepra­
szamy. Tiyla to jednak ,.vis major“, wobec której 
kunszt drukarski bvł bezsił..vm.

hloc Sylwestrowa w Krakowie. Tsadyo/a to siu 
ra. aby wieczór Sylwestrowy na przełomie roku 
starego i nowego spędzać wesoło i hucznie. ] ’u- 
szczniny wodze marzeniom i fantazji, z różową na­
dzieja oczekujemy nowego roku. Jedni bawią s:q 
w domu u siebie, w  gronie rodziny i przyjaciół, 
przy kieliszku czekając północy, witając północ "i- 
watami i życzeniami szczęścia samotnicy kawale­
rowie. ci bez kółka familijnego, spieszą do swego 
bandcliui. do bufetu, do swych .sztamkolegówą ta  
przywykli przepędzać wieczory, tu też chcą S]v- 
dzić „szczodry wieczór11 sylwestrowy. lłyło też pot­
no wszędzie.

Alo najlepiej bawili się wczoraj Krakowianie w 
towarzystwach i klubach na zabawach taneczny h 
Karnawał zaczął sio pod dobrym znakiem, rzekł-

Szaleńbiwo i zgroza! Tak, śmiejcie się wszy­
scy, śmiejcie się „czerwonym śmiechem11. On pa­
nuje nad nami. a szaleństwo nami rządzi.

Dla nas nie ma innych przeszkód, prócz skie­
rowanej ku nam luiy karabinu. Tu, czy w Ro­
syi — wszystko jedno. Ale _ ta  pizeszkoda nie 
straszna, bo jest nas dużo. Śmiejcie się i skacz­
cie. Naprzód, naprzód!

VI.
Splątałem razem to, co było przedtem i cc się 

zdarzyło późuiej. Ale przecież te nio dziennik, 
nio potrzebna więc chronologia w opowiadaniu 
o tej zmorze, która nas dławi. Wszystko jedne, 
mówią, że tak będzie bez końca.

Zwróciłem dowódcy pnłku jego list pole­
cający.

— Jak to? — tylko tyle mógł wymówić za­
czerwienił się aż po kark.

Zdarzało mu się to zawsze, ilekroć się roz­
gniewał -

— Nie mogę... nie jestem zdolny — odpowie­
działem krótko.

— Zaliczyłem paua jako młodszego «firnu 
do pierwszej roty*) — powiedział i przcrwpL 
rozmowę. j-—̂

Uczułem uaglo wesołość. / ~
— Czyżbym dostawał pomieszania zmysłów?

Śmiech.. Nieprzerwany, grzmiący śmiech dział 
w górach... Płynie hukiem i Kaskotem, nie mil­
knąc ani na mgnienie. Mówią, że pod Laoja- 
acai nie było talcioj palny. /  „ , .

\ \  szyscy zrozumieli, że tracząl sio 1 Aj. pier- 
wizy bój kampanii 1900 rr, który u u  sdeci do 
wać. o wiol u rzeezacii. dv/,ęu zwyciążyiuy, reze-
—    /

ę). Tu eaoio, co keaupW&fa,

drzemy nareszcie zasłonę zmoiy i wyjdziemy 
na śtviat. Będzie to cud. IMy jednak go oczeku­
jemy, bo cud niezbędny.

Lecz co to? Pierwszy korpus syberyjski"1 
ustępuje na lewe skrzydło, stoi Łun bezczynnie
i powraca znowu na dawne miejsce. Czyż głó­
wnodowodzący niezdecydowany, czy nie podnosi 
się zasłona zmory0

Nie "mora panuje, jak przedtem. Cale jej 
chmury na prawem skrzydle. Tam już n.e wat­
ka, lam rzeź. W przeciągu kilku minut pajflają 
z obu siron tysiące trepów, jak kłosy, podcięto 
kosą.

Coraz bliżej i bliżej posuwa się nieprzyjaciel 
ku świętemu miastu chińskiemu*'''*), które my 
uważaliśmy za niezdobytą pozycyę. Coraz bli­
żej, bliżej. Rzeź coraz straszniejsza i krwaw­
sza. Naszego pułku prawie już niema; pierws. 
rota zginęła cała. A ja niedraśnięty nawet.

Odwrót.
Przyłączam są ^u ó  trzeciej roty, którą pro­

wadzi kapitel* Al er—ski. sympatyczny, milczący 
ofii >r i_uftszani z nią, potykając się o trepy
faiuij cli

Za nami strzeiauina; to zasłaniają nas s k . 
»ut na śmierć. Kto ich skazał; Przypadek', 
rozkaz? — wszy.Mko jejlua^t1 ofiary Jutro my 
będziemy ofiarnui-

A teraz cofamy się  zm ęczeni, okrwawieni, 
przesiąknięci wonią proclru, cofam y się. zac i­
snąw szy zęby. (C. q. n .)
 ______    i

*•*) Pad dbWÓJzUom g»n. Ntackolborga, sioalrzsń- 
e;. s^ynnsgs. (low41ry z p w staa i*  1863 i': ®b»i»lP4 
(Kiukego). .
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s, ea?y Kraków ruzLulał sję i roztańczy?. Naj­
liczniejsza poJ względem ilości par tańczących była 
zabawa Stowarzyszenia konduktorów i nadkonda- 
ktorów kolei państwowych w Bali Strzeleckiej. Tu­
taj stanęło z górą 200 par pod wodzą wytrawnego 
aranżera p. Oskara Doeninga.

Wybornie bawiono się w  Resursie urzędniczej 
w sali saskiej, gdzie pod kierunkiem kilku wodzi­
rejów tańczono w 150  par. Kilkadziesiąt par ba­
wiło się w  „Sokole“ krakowskim na pierwszej w ie­
czornicy tanecznej, a że się. dobrze bawione, za­
sługa w tern znowu zabiegowego wydziału i mi­
strza tańców, p. Karcla Kowalskiego —  Niegorzej 
wypadła zabawa w „Sokole11 podgórskim, gdzie 
tańce przeplatane były koncertem mandohnistów. 
monologami humorystycznemu śpiewami i tombolą. 
W  Klubie pocztowym zebrało się z górą 50 par, 
które przy dźwiękach muzyki bawiły się do rana. 
Nie można pominąć tanów w „Eleuteryi11, w pod­
górskim kasynie obywatelskim i w Związku robo­
tniczym. — Jedną z najliczniejszych była zabawa 
podgórskiego korpusu weteranów w restanracyi 
Bencsia przy moście podgórskim. Tu rozpoczęto 
tany już o godz 6 wieczór, mimo to przeciągnięto 
je w późną noc. —  Podajmy dla uzupełnienia, że 
w restanracyi starego teatru był koncert całonocny, 
ie  wszystkie restauracyo były przepełnione, że 
w kawiarniach trudno było o wolny stolik, a mo­
żemy z czystem sumieniem i bez przesady powie­
dzieć, że w noc sylwestrową bawił się cały Kra­
ków. Wesoło rozpoczęły się pierwsze chwile No­
wego roku, daj Boże, aby był on wesołym do 
końca.

Na zakończenie starego roku odin ty się w czo-
raj po południa w ki akowskich kościołach uroczy­
ste nieszpory z kazaniami. W  niektórych świąty­
niach n p. w kościele llarvackim po nieszporach 
łdbyla się proecsya pe koście!*, zakończon* oośpie- 
« aniem kelend.

wywóz po.iiołu i śmieci domowych. Magistrat
rozlepił p® muraeh rai ista obwieszczenia, normują­
ce wywóz popiołu i śmieci fontowych, Behwalon* 

Radę miejską 19 listopada, a wchodzące 
cie z dmem 1 stycznia 1907. Z Nowym E g- 
tnagistrat przejmij* na siebie obowiązek wy 

ł/ozu'gepisł* i śmieci domowych z* wszystkich 
reałnoścN.w obrobi# miasta położonych, opłacających 
poiatgi- Czynszowy gminny. Wywozu dokonywać 
będzi y in jsk i zakład czyszczenia miasta w godzi­
nach rminyfthókib wieczorowych z pak. wózkww lub 
teł Iw, służących'sw domach do składania popiołi 

tle^Iaośći, nichjiłacając* podatki czynszowego 
gminnego (rządowe, kwą/ewe,- wojskowe, kościelne, 
fundus!o«» instytutów* p. będą nada!, aż do 
lalszegó zarządzenia magistratu, s«ine uskuteczniać 
wywóz popiołu i śmieci, chyba że odniosą się z od­
powiednią prośbą do gminy, która skłonna jest za 
odpowiednim wynagrodzeniem wyw*zić popiół takż*
5 tych realności.

Oszukańczy inżynier przed sądem. Przed try­
bunałem karnym pod przewodnictwem radcy sodo­
wego Grodyńskiego stawał wczoraj niej iki Kazi­
mierz Lgucki, 33 lat liczący, rodem z Poznania, 
>«paty, ostatnio bez zajęcia, pod zarzutem wyrafi­
nowanego oszustwa. Lgocki, człowiek bez żadnego 
wykształcenia, nie umiejący nawet pisać ortogiafi- 
cznie, przybił w l e j e  1906 r. do Krakowa i tu 
postanowił dojść do pieniędzy w sposób lekki. Po­

dał on w kaieie meldunkowej, ż« jest inżynierem 
melioraeyjno-mierniezym, a' nazywa się Kazimierz 
Lasso w. Kazał sobio wydrukować Dlankiety firmo­
we, w których, jako naczelnik biura melioracyjne­
go, oferował się z podjęciem wszelkiego rodzaju 
meLoracyj, pom;_rów, drenowań, budowy dróg, ko­
lejek wąskotorowych, kanalizaeyj i t. d, Na podsta­
wie taniego blamcietu, na którym napisał zamówie­
nie, wyłudził od firmy Fritz et Pohl w Wiedniu 
maszynę do pisania wartości 120 koron, zaś cd p. 
Alfonsa MensiŁa w Krakowie różne przedmioty 
i naczynia żelazne wartości około 16 koron.

Następni^ ogłosił w tutejszych dziennikach w 
dziale inseratowym, że otworzył „polski instytut 
handlowy11, w którym udzielana będzie nauka: 
książkowości pojedynczej i podwójnej, rachunkowo­
ści, korespondencji kupieckiej i t. d. W tych ogło­
szeniach podał, że nauka udzielana będzie działa­
mi, że ręczy za jej skutek, słowem, że to będzie 

instytut handlowy11, jakiego jeszcze nie było. —  
Nie długo czekał na skutek swych ogłoszeń, bo 
wkrótce zgłosiło się do niego wiele osób, oświad­
czając gotowość pomerania nauk. Lgocki zażądał 
na wstępie zaraz zadatku, co niektórych odstra­
szyło, ale nie wszystkich, gdyż znalazło sie grono 
uczniów, którzy zadatek złożyli w ogólnej kwocie 
275 K.

Niebawem po rozpoczęciu nauki uczniowie spo­
strzegli, że profesor nie ma pojęcia o wykładanych 
przedmiotach, a wyraża się stylem nie baidzo nau­
kowym. Przewazme na lekcyi miał jakieś szpar­
gały przed sobą i z nich dyktował lekcyc. Eozcza- 
rowani uczniowie zaczęli powątpiewać, czy w ta­
kim instytucie czegokolwiek się nauczą, wreszcie 
powzięli podejrzenia, że mają la  czynienia z oszu­
stem i uwiadomili « tern polic/ę.

I *to w jednej chwili okazało się, że pan pro 
fesor r.ictylko ni* jest inżynierem, ale nawet poza 
szkołą ludową, żadnych nauk ni# kończył, a w do­
datku nie nazywa się Lassowom, ale pospolici* 
Lgockim. Dalsz* śledztwo prócz •szustwa na szko­
dę „uczniów", firmy wiedeńskiej i p. łlensika wy­
kazało, że Lgoekt ma na samionia Lilka innąch 
oszukańczych wyłtdzeń.

Świadkowie potwierdzili akt *skarżenia w całej 
osnowie, natomiast oskarżony, którłgo bronił adwo 
kat dr Landiui, wypierał się winy całourici*. Na­
zwisk* zmienił, bo właśnie r«*bił staranie o zmianę 
rodzinnego nazwiska na Lassow, inżynierem jest, 
tylko świadectwa i dyplom inżynierski gdzieś za­
gubił, kwalifikaeyo na prowadzenie szkoły handlo­
wej miał odpowiedni* i t. d.

Sąd nie dał wiary tym naiwnym wykrętom i w 
myśl wywodów . prokuratora. Obtułowicza skazał 
L go.kieł* na 6 miesięcy więzienia, ponoszenie ko 
sztów rozprawy, zwr*t straty poszkodowanym i po 
odsiedzeniu wyrokn na wydalenie z granic pań­
stwa. — Oskarżony wyrok przyj-ł, zastrzegł sobie 
tylko odwołanie od wysokiego wymiaru kary.

Poprawcze egzaaiina dojrzałości odbędą się — 
jak donosi „Gazeta Lwowska —  we wszystkich 
szkołach średnich dnia 5 lutego 1907 roku.

Katinee liiuatyczr.9, nazwau* skromni* pepisem 
uczniów, odbyło  się’ w niedzielę po południu w szko­
le p. E. Rosenberg. Program poświęcony wyłącznie 
twórczości Fryderyka Chopina, -poprzedził odczyt 
p. Stanisława Bursy (nauczyciela liistoryi > muzyki 
w tc-j szkole), w którym zastanawiając się nad

twórczością Chopina tudzież nad jej istota, skreślił 
po krótce jej genezę, szukając w dziedzinie poezyi 
poKrewnego jej ducha w Juliuszu Słowackim. Pro­
gram nader barwnie zestawiony, wykonany został 
w części fortepianowej przez Uczennico ostatnich 
kursów.

Na szczególne wymienienie zasłużyła barwna 
i dystyngowana gra p. SI. Rongier (Prelud Des-dur) 
popis nader udatny, technicznie bogaty pny Jacob- 
sonównej (Prelud G-dur i B-mol), oraz Inteligentna 
gra p. F ili Prumerównej (walc As-dur i mazurek 
A-mol). Bardzo pięknie zagrała mazurek C-dnr p. 
Olga Brummerówna, dając dowody sprawności te­
chnicznej i rozwiniętej g iy  fortepianowej, liiłem  
intermezzem wśród produkcyj fortepianowych, było 
„Trio G-mol11 odegrane z przejęciem, nie pozba­
wionym nerwu artystycznego, przez utalentowanego 
wiolonczelistę, p Dąbrowskiego i p. Śliwińskiego, 
którym dzielnie towarzyszyła p. Olga Prummcrów- 
na. Niepoślednią ozdobą tej wysoce interesującej 
produkcji, była gra na skrzypcach sympatycznie 
w muzycznych kolach Krakowa znanego młodego 
skrzypka p. Śliwińskiego, który przy akompania­
mencie p. Kongier, odegrał Nokturn Es-dur w trans- 
skrypeyi Sarasattego. Licznie zebrana publiczność 
oklaskiwała życzliwie prodnkeye 1 wyraziła uzna­
nie kierowniczce, p. Eugenii Rosenberg.

Ofiary sportu łyżwiarskiego. W  niedzielę po 
południa na stawio_ p. ITroza, około Grzegórzek, 
upadł ślizgający się p. Salomon Fen dl er, dr praw 
i złamał nogę. Zawezwano Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło go i  odwiozło do mieszkania na ul. Zie­
loną, 1. 5. 1

Tego samego dnia udzieliło również pomocy Po­
gotowie pewnej panwnee, która na ślizgawce zwi­
chnęła rękę.

O nieszczęście łatv'0. Kamienica przy alicy 
Szewski*j, 1. 7, ma uszkodzony dach i rynnę, wsku­
tek czego wiszą « rynny lodowe sople metrowej 
długości, zagrażając głowom nrzediodniów. Stan ten 
trwa już kilka dni, wobec czego byłoby do życze­
nia, aby czynniki powołano zajęły »ię usunięciem 
tych nieporządków.

Zrrarii. T-weaaz C h ę c i ń s k i ,  obywatel miasta 
Krakowa, b. ołagolttai radca miejski, prezes Towa- 
rzrstwa W//i je #  Hej pomocy rękodzielników i przc- 
myskwców itd., zmarł w 80 roKti życia. Pogrzeb 
odbędzie się 2 b..m . * godzinie 9 ran* z kościoła 
św. Floryana.

Z Sanoka, telegrafują nana, że zmarł tam 31 
grudnia z. r, Hipolit N o u w i r t h, profesor gimna­
zjalny.

R ada narodow a. Zo Lwowa donoszą: W  gma­
chu sejmowym odbyto się *negdaj przed południem 
pod przewodnictwem marszałka krajowego lir. Bu- 
deniego posiedzenie przewodniczących wszystkich 
klubów, wyznaczonych do utworzenia Eadr naro­
dowej. Pesiedzene z wołane zostało w sprawie uło­
żenia .programu działalności.

N aptd rabunkowy, o  wczorajszym napadzie na 
woźnego akcyjnego Panku związkowego, Tnziaka, 
donoszą nam zo Lwowa następujące szczegóły: 
Woźny Grzegorz Tuziak wyszedł około południa 
z banku w towarzystwie jednego z urzędników, 
niosąc w  torbie kwotę 110.000 koron, przezna­
czoną. na wypłaty. Obmlwąj wstąpili do kasy ban­
kowej i tu uizę& ik złożył według zlecenia jShuotę.

55.000 koron, poczem z resztą Bumy wyszedł na 
ulicę. Tej manipulacyi przypatrywał się Nowakow­
ski i w chwili gdy woźny wychodził z gmachu, 
rzucił się na~niego z ooksereui, zadając mu ude­
rzenie w  głowę. ,

W  śledztwie polleyjnem Nowakowski udaje wa- 
ryata. Policya stwierdziła, że mieszkał on przy ul. 
Bema pod 1. 6. Jest on synem woźnicy tramwajo­
wego. Liczy lat 21. Służył on przy wojotu jako 
uczestnik przez 3 lata, ostatnio zaś pozostawał bez 
zajęcia. Rewizja przedsięwzięta w jego mieszkaniu 
wykazała, żo musiał mieć znaczniejsze dochody, 
znaleziono bowiem różne cenniejsze przedmioty.

Jako domniemanego wspólnika napadu areszto­
wano popołudniu niejakiego Joachima Sckwarcera, 
19-letnicgo młodzieńca, który towarzyszył Nowa­
kowskiemu. Młody ten człowiek pozostawał, jak 
stwierdzono, w ścisłych stosunkach z Nowakowskim, 
który dlań sfałszował dokumenty publiczne, mające 
mu ułatwić wstąpienie do wojska w charakterze 
ochotnika jednorocznego, za co otrzymał od ojca 
Schwarcera -aOO koron. Schwarcer, powróciwszy do 
domu, opowiadał, że Nowakowski zwaryował i po 
bił woźnego. Ta okoliczność spowodowała jego are 
sztow anie.

Zamieci śnieżne na kolejach. (Teł.) Stanisła­
wowska dyrekcja kolei państwowych ogłasza, że 
z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano w dniu 31 
grudnia rucn ogólny na szlaku Ostrów— Berezowi- 
ca— Kopyczyńce wschodnio-galicyjskich kolei żela­
znych, przypuszczalnie na 24 godzin, oraz na szla 
ka Teresin— Iwanie pusto, linii lokalnej AYrgnan- 
ka—Iwani* puste, aż do odwołania.

Dyrekcja kolei państwowej ogłasza Malej: Z po­
wodu zamieci śnieżnych wstrzymano wczoraj t. j. 
31 grudnia z. r. az do odwołania ogólny ruch po 
ciągów na szlaku kolei loialBej Biończyc#— Koemy- 
rz*w - ,

Z iegt samego powodu wstrzymano aż do odwo­
łania ogólny ruch pociągów na kolei lokalnej 
Lwów— Jaworów.

Z powod przeszkud rucbłftjeh n.i liniach kolei 
północnej ces. Ferdynanda ■ wstrzymali* na kole­
jach państwowych aż £o *dw#tania przyjmowanie 
przesyłek, przeznaczonych dla Ostrawy loco i poza 
Ostrawę, z w yjątki** towarów spożywczych i ży­
wy clt zwierząt.

Dnia 29 grudnia z. r. podjęt* napowrót ogólny 
rsch pociągów na kolei lokalnej Tarn*p«] -Zbaraż. 

Przykre zajście- (Tel.) Z Pragi fo®*szą: Ped-
ezas wczorajszego * posiedzenia S ej*«  czeskiego 
przyszł* do przykrego zajścia w kul«arac-h. Zjawiia 
się tam pewna lcobiela, nazwiskiem Anton,na Przak, 
i pi'*sząc o wywalanie jednego z posłów, głośno 
poczęła, wykrzykiwać, że je jt królową czeską, a 
córka jej następczynią tronu czeskiego. Krzyki jej 
wywołały wielki zamęt. —  Nieszczęśliwą obłąkaną 
z trudem tylko można było usunąć z gmachu, po­
czem zarządzono odwiezienie jej na klinikę psy­
chiatryczną. f

Zapasy atletów w Wiedniu w cyrku Beketowa
o tyle są interesujące, że w konkursie zapaśniczym 
bierze udział trzech Polaków. Przed dwoma tinfami 
znowu wszyscy trzej wystąpili w szranki zapaśni­
cze. W  pierwszą parę stanął nasz stary mistrz i 
nauczyciel atletyki P y t l a s i ń s k i  przeciw fran­
cuzowi Beaucairoi*. Ogóhiem było zdanie, że palma 
zw y cif stwa przypadnie naszemu rodakowi. Togo

samego zdania był też  i Francaz, więc wszeikiemi 
biłam chciał uniknąć klęski. Ciągle wymykał się 
z rąk Pytlasińskiemu, to znów pozwalał sobio ua 
chwyty niedozwolone ragulaminem konkursowym, 
chcąc zapewne spowodować sędziów, aby go zdys­
kwalifikowali i  usunęli od walki, udy mu się to 
nie udało, zaaranżował upadek na ławki widzów 
i niby jako zraniony, żądał zwolnienia od walki. 
Lekarz dyżurowy nie skonstatował jednak żadnej 
rany, a wobec takiego postępowania Francuza, 
usunięto go reeczywiścio z areny, a wśród huraga­
nu oklasków n z n  a n o  z a  z w y c i ę z c ę  P y t l a -  
s i ń s k i e g  o.

Następnie po godzinnej przeszło walce zwyciężył 
rosyjski atleta, Aberg, Pohla z Hamburga zapo- 
mocą t. zw. młynka. R o g a l s k i  walczył znowu 
nieszczęśliwie; tym razem uległ w 4  minutach 
Strengemu.

Poza konkursem odbyło się mocowani# rewanż*- 
we C y g a n i e w i c z a  Zbyszki z Murzukiem. Zwy 
ciężył po kilku minutach w sposób efektowny nasz 
Zbyszko, przerzucając przeciwnika przez głowę. — 
Zwycięstwo Cyganiewicza, który stał się ulubień­
cem Wiedeńczyków’, powitano okrzykami i nioail- 
knącemi oklaskami.

Króz na połiidniu. Z Lubiany telegrafują, że 
rmóz doszedł tam wczoraj do 17 stopni E.

—  Nowe książki.
Karol I r  z y k o  w.s k i : „Wiersze i dramaty“. 

Stanisławów 1907. Albin Staudadier i Ska W ar­
szawa. Jon Fiszer. Str. 229.
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Odpowiedzialny redaktor i wy dawca 
M i c L a ł  I K o r s  s t . s I j : ?

Kursa M®§r&SIs®€
Wieticn 1 sljcmtia. Losy: s) prorsuto-ir*; j»ostryav,kie 

zakłada kred. z #M. pr. z roka 18S0 S-pre. 2T9'—. Aa tr 
zatł. kr. z obi. »r. z r. 1S89 o-pre. 2P0 u0. ł*u-
»aju z 1870 r. iOO ztr. 5-p c — •—. YYęj. łiaok* kip.
p* 100 zir. .4-pro. 23-i'—. Pożyczka serk. pron . p» 'fcSt.r 
2-prc 103 ,)0. V) 'orzproc.: (Basilioa) l  zł. 23-2Ó. Z«A. 
kred. dla ii. i p. pe 1.00 zł. —•—. 'lary łO zł. *  k. 
141'—. Płżyczka *i. Insbrmka 20 zł. 8C’—. L*sy W y la ­
towa 20 zł. Po/.yczka * . imolasy M  zł. —'—
Ofen 4o zł. Ifit**—. Palny 40 zł. 170 —. (Jz*rw. krzj t
austr. T. 10 zt. —'—. Ćzsrw. krżyża węg. Tow a zł. 
23 50. Losy fani. areyks. Roislfa 10 zł. 67'—. Sa’«n  
40 zt. m. 185 —. Pożyczka Saicbuięja 51 zt. 7S'—. Ta 
reckie oblig. pro*, kolej, po 400 itr. 109 ifri. Losy j,«m. 
a. AYiednio. z 1874 r. 5u3'50.

Bcriii> 1 stycznia. Austryackic baukaoty «5'0j . Spiry-

Faryz 1 stycznia 3-prc. Lenta 90'22. liąka 5fi-80,

pam iętajm y

MM
&  99
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* i a m  z a s z c z y t  z a w i a -  

d o n i i ć  P .  T .  P u b l i -  

e z n o ś ( 3 ,  ż e  z  d n i e i a  

11 Sierpnia 1906 r.

m .
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Nowy powiększony m agazyn zaopatrzyłem  w meble
ad najekroranieiizycri do laajwpiwintiuąńszycJ 
Posiadam  n a  skłauzie również dywany, chodniki, 
portyery, iiranici, kapy, serw ety, k c lP y , pledy, 

poduszki, pokrycia meblowe i  t. p.

Szssitali&ai i * ^ 3 . Eaaprzeeiw 'Wesir̂  Miejskie®©
p r z e n i o s ł e m  s w ó j i . zblżczii:3 go po w iększyJcm. 3173 18 0

K sa iw 3 « łk sz y  l ć ! c l i
i  m e D l S  g l ę ś y c l t .

Z w y sg k ie iu .poważanlcni

Sseztpea

Drukarnia v/ Jaśle
dobrze urządzona, istntejąoa od pćJ w ie­
ku, jest z powodu zaszłych  zmian w  ro­
dzinie z calem  urządzeniem , zapasem  
papierów i itruków z wolnej ręki za 
gotów k ę do sprzedania. 9 1 4

Obwieszczenie*
Zarząd Kółka r*!r>icza«o w Dobczycach zawia­

damia n iuiejszłm  iuterc:;i;'.va*Tcii. żc p. ‘-'ran- 
cirzek tlłozdowfcz. «tei?vża\ro« Sklepu KOika 
rtdnicz-g.' rr Dobczycach, pri-nadzi teuż* “ikSo- 
pik wrj^aezuie na swój raciur.rk, a Xarząd Kółka 
za jago zobo.ris^zania. i rachunki nic bierze żadnej 
odpowi»dz,i*laości. 8 1 0

Dobc-zyro w grsdnim 1*06. Zarząd.

NinicjłzeBi mryiaaimiam Sz. P . T. P*1>Kczno«ć, 
f i  ])rzrjm'i ję i rrykończam w wojej pracoerni 
Wisieli daniii.icli z dostarczonych Bii lab 
u innie obranysh K łteryałów  kos$y«:«r oraz 
suknie strojne.’ a także posiadam w ielk i wybór 
gotowych spodirc po nader umiarkowanycli 

cmich. gFykonaeem rówuież bardzo starannie 
i  gustownie

std°©|e b a ló w e
w najkrótszym czasie nawet w przc-.ągu

2 4  g o s ! s ? 3 2 .
Polecając się nadal łaskawym w zglrlotu  

cz R. T. rnldiezno.-ści kreślę się
Z wrsokim p o w .w. a i-i om

S . ‘ P R I S E Ł
Krakóiu. ul. Grodzka 25, 11 piętro.

N ‘jszeiu zwołujem y
W alne Zyrajnaf’zeni3

n a dzień 9 styC7'iih„ iioaa. tło lokalu 
Stowarzyszenia ul. Józcł.ófka 1, z po­
rządkiem  da-nnym :

Ż m k n i R  f ł U t n t u .
Na wypadek, gdyby nie zebrał '&ł£ 

komplet, potrzelmy dla uchwalenia zmian 
statutu, zw obijemy drugie AYalne Zgro- 
ipadzcaie z po: z-ąCfeiem dziennym wyż 
podanym w t r *  *mym lokalu na dzień 
10 slyoznia, czwartek, przyczem wystar­
czy dla powzięcia uchwał iłbecność ta­
kiej liczby człoukiiw. kt--ra przed,t ir/ia 
połowę udziałów, nadto zwołujemy Walne 
Zgremadzenie aa ilzień 20 stycznia, 
niedziela, z porządkiem dziennym: 

Rozwiązanie Stowarzyszenia * u tano- 
wienic likwidatorów, 

ta “ ’ P y r e k c y a .

❖

Moim p . T, Odbiorcom „ l e r i i a i  r a s y j s b  3
4>

t
f>

składam serdeczno życzenia Nowego Koko
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W f d a i f a i s t w a
C S to p in  u l-:s . ł t id d t o iU a .  Fotąg.rnfur* 95 razy 72 c:o. Cena 2 0  mk. Na piękną tę 

reprodtikcT* łbrazu ii. Siemiradzkiego zwra,ea się awaj" iHita'uikóre sztuk pięknych 
t w icloh ię'i Ch 'ino. •

S l e d a i  wvd.iuv sa  ilamiatkę 91 Jlezoioy mr.łasę»i* i >0 ściicr.-i Chopina. Cena 3  rak. bron-
i n w , 1 2  młc. *fl*br.4V.
W t k e ć ń a h i  P e y r a a s a w  1 A r t y M s k o p ó w  n s i ^ a i c a s i k i t  <u  Fołotjp ia  
40 razy 7 #  prsciLlawia podług g a i M j f l  ł o w i c k i e j  80 portretów dyguH apy ko­
ścioła. Gana 5 mk.. zniżona na 8 mk.. z przesyłką 5 50 mk.

C h w a ł a  P o l a k i .  Piękny obraz kolorowy (42 razy ó s  cm.), przez, W. Kljasza. pn.-dstaw.a, 
t3'--ś.n*p ejusz-C vy portrolacli znakorailToh mężew. Ceua 1'bO mk z przosyłk l'7 0 m k . 

a z S c '« 5  P i l s k i  p. .1. Baczyńskiego. Dwa tońiz 944 stron, około 200 ilastrac»i W y d a n i e  
"na poftkhji* welinie w ozdobnej oprawie 12 mk.. r-ydanie tańsze ór.doypic opr. 7 .)0  mk. 
B i s u ś  Hs4yX* Czy i i N o w y  s e k r d a r a  M l s l d .  Nowo powiękozone wydani*, do-i
!auy s jjfa  5k5o*l<5iv j a k o w y c h  8 s lL iv » ie  z a s a d y  y ls « \v r i l  poSjfliiej.

Cena I ĆO ra?., ogz. opr. V ni 
P r z e w o e a l k  p o  P o z n a n i a .  Wydanie trzecio. Zawiera history* miii-a a Poznanio, 20 pię­

knych ilustracyj kościołów, pomników i gmachów, z planem kolorowym miasta. — 
Cena 1 m i.

Powyższe nakładr m  do nabycia u wydawcy lub >r większych ksjęgannach.
14. K o z f ł n y a l c l i  wydawca, P c z a a ń ,  ni. D ługa 8. 236 3 3

Rzadow-o uprawniana

iiijib wśa sto. w i iiMJiliitl ittaiBitl
pod firma

R. » ’S i O B  8 ssasosii
p r z y  u i .  ś w .  S e r t r is a S y  j»©'I N r .  4

wyrabia pod kontrolo komisyi t*i zemystic ej Tew. Lek. Krak. polei ,»ae przez taż Tow.

w e a l v  s s i n e r a l n e  s z t u c z n e*-! _
odpowiadająco składem chcniiczo, ni wadom: B IL IFS iC lP T . GLS8!UTtLH?.St.I71.T. S£L-

.............

>
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■ -'P A P IE R  L I S T O W Y

S Z K O Ł Y  
L U D O W E J ! 7 O

—3f—
f g t p ł l<155 Poinlf, szinoflcic, Rntclik, 
w U i Ę l  lat 27, w ysoki, jurystojny.

katolł i-.

brunet, na dobrom prywat nem stano­
wisku, pragnie -się ożenić z paufcą z do­
brego domu, pizY.,lojn;Kjp iąt 18—24. 
Śre-ini posag wymagłiny. Iźsty  z !oto-
gra.ią adresować proszt]
rest. Wggiówka an Krosno.

poste
7 1 5

T l ' r,b lilE J , Y Iid lY , jKAllYlóNBADZK1K.T, HOJLłiURH, K L jSIKG LK , tudzież

s p e e y a i « e  l e c z n i c z e  «  i •
IitovvT^4>ro»#w», jodową, że1-*7,ist.’. hwatiią. *raz \V»d*/ le t / .l i le z e  H O riN ?lne

z jrzepiso f la w u rA lt ie g * .
Sprzedaż czą»r^®wa w ®i*!el<acif i drogueryach. — Cenniki na żaaarae franco.

'.-ii JaM9^.-5E^-4««akWafe**^E5E; HSs

7S
Ja celi Łiidurtóski
5 Z S U A B B H S T f t Z ,  >

uJlCT Fcilicyanek 2S, U p>

Potrzebny cMopc
do sklepu korzennego i piwiarni, ulica 
Starowiślna 1. 2 7 .  254 2 3

w K r a k o w i  e. 
1853. 128 1 o

Sirsiciet fortepianów

Jan K. Wnraniac!
osiadł na stałe w Podgórzu, przy ulicy 
Stsromostowej L. 3  i podejmuje sią 
strojenia, jakoteż uskutecznia repera­
cje, skórkowania i przerobienia forte­
pianów bez zarzutu. 228 7 12

ii$  iu i l i i i
nłzie-Ia ukończony słuukacz politecluiiki 
ryskiej. Zgłoszenia pod A . K . pfefj- 
majf, Adnfinistr ,.N. Reformy1. 4 5 0

Osi u Kutwie
Jo sprzedania lub zamiany za aiajatc-k 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyuskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny L 3. 3 7 0

)ińk fryzycrsl j
potrzebny zaraz. ,5©z#£ S k ffS ^ S , 

J a w o r z s s .  10 i. n

z  kg. 8 koron — Nio-
rjjińska 27, I p., oficyna. 5442 o c.

Krawiaozjrzna, SS8w?Safe
r ó i ik *  —-"-iitiiib nrzy ol Lrswsuei-.k!*, 1. 'ID, 
w «£icy»ie. 11 piętro. » i52 12 O
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N a żądanie K asy oszczędności .lia s ta  
K rakow a zastąpionej przez adw okata 
D ra Tadeusza Fedorow icza odłiądzie 
się dnia 2 2  leśfceg©  o  g s -
d sS itS e  9  p p z e d l  
W sSądęii niżej wymienionym przy ui. 
św. Ja n a  1« 22 J piętro. Sala N r I I  
licy tac ja  realności w L rzegórzknrh 
położonej lwk. 44 ks. gr. gm. kat, F i i-  
sk.i o b j ę t e j  składającej się z parceli 
bndowl. lk . 39 i p tiveli g ru n t Ii:. oS'5,% 
dali-.j 7. dornn murowanego parterow ego 
(p iis iią  stojącego, grożącego zaw ale­
niem) :pod Nr 22 b i ze mmliii ocemen- 
tpwoHom drzew em .’ opisanej według- 
protokolu oraeczeni:!. z cln. 12 paździer­
nika 1906 oraz, yredle dalszego t ' j a ­
śnienia (w lilórem  uwidoczniono -stan 
hipoteczny i k a tastra lny . 1'izą należności 
nie ma.

Nierucbomośó powyższa wysławiona 
na licytacją jest oceniona na 7440 X 
62 h., a mianowicie wartość domu czyli 
materyału do rozebrania wynosi 17:-; k
62 li., a wartość gruntów 7267 K.

Najniższa cena wynosi 3720 K 31 b. 
poniżej tej ceny sprzedaż nio przyjdzio 
do skutku.

Wsrnnki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości doknmeuta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy' 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 41.
C. k. sąd pow. w Krakowie, Oad. XVII.

Dnia 21 grudnia 1906.

Z  B rak am i Literackiej w Krakowie, ni J&giSSIoćFka 10. Rządca drukarni L. E . Górski.


